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C e s a k z a  W s z e c h  R o s s . i i ,  K h ó l a  P o l s k i e g o ,  

etc., etc., etc.,
Rada Adm inistracyjna Królestwa.

Zważywszy: że pod budowę drogi żelaznej ̂  °a
T erespolskiej zachodzi potrzeba zajęcia częś g .lcvch
załączonym planie s y t u a c y j n y m  oznaczonyc , J ‘ (] .| b r

powierzchni sażenów kwadr. H>j 5 ? na - .-\ ._ » ndra La- 
Dembe W ielkie, będących ^ t i ć l e &  dobrowolni un.o- 
szewskiego, a  przedsiębrana z właścic du zbyt wygo-
wą o kupno i sprzedaż tegoż g r u n , P  flo g k u tk u _ na
rowanych żądań właściciela nie P y Królestwie Polakiem 
przedstaw ienie Zarządu Komunikacji w u ro ies
postanow iła i stanowi: , dołączonym planie ozna-

A rtyku ł I. P rz e s trz e n ^ u n tu ^ n a  obąj.
czona, do dobr „  # 6 8  raa być zajętą
m ującapow ierzchni s a z e n Wargzawsko. Tere3polski(;j. 
pod budowę drogi dokonane być ma podług prawa o wy­
właszczeniu* postanowieniem R ady Administracyjnej Króle-
wiaszczeniu, ^  Czerwca 1852 r przepisanego.

A t  3 W ykonanie niniejszego Postanowienia, Towarzy­
stw u 'drogi żelaznej W arszawsko-Terespolskiej poleca.

p ziało°się na posiedzeniu R ady Adm inistracyjnej w W a r­
szawie, dnia 1 0  (2 2 ) W rześnia 1865 roku.

N am iestnik Jen e ra ł-A djutant,
(podpisano) H rabia Berg. 

S ekretarz  StanUj w zasfc. p. o. Podsekretarza  Stanu.
(podpisano) Rogoziński. (D. War.)

Itr IVm biale Komisji R ządow ej-Spraw  W ew n ętrzn ych  
i f i J c k Z n y c t ^ . Mianowani:. A rtu u  Chojecki, Prezydującym 

t ,  « • '  „rfAW ei Szpitala Sgo P a w ł a -  w  Sterdyni; — 
w R adzie »zcze0  śląski, Ks: W ojciech Marczewski,
Ks: E razm  Parys, Anton Btjdzyński ; j ózef R a tkow-
Sebastjan  Rosicki, y Budowniczy Telesfor Szpad-
ski, Członkam i tejże - y> ółowej Insty tu tu  m oralnie 
kowski, Członkiem Ra^ S ° : V r s z e k  Blumel, Człon- 
zaniedbanych dzieci - Ochrony Starozakonnych w L u­kiem Rady S z c zeg ó ło w e j Sali^Ochrony ^  ̂  ^ !oukiem
blin ie;—B udow ne y j adów Dobroczynnych Powiatu Ma-
R ady Opiekuńczej Gawióskj Henryk Bielicki, Członkami 
m m polakiego; J a  7 .,k ładów Dobroczynnych Pow iatu Lo- 
R ady Opiekuńczej Z k . Kazimierz Sulewski, Człon- 
wickiego; Antom  Bo Dobroczynnych Powiatu
kam i R ady Opiekuńczej Zakla . Rady Szczegółowej
Sejneńskiego; -  J “ .Glo^ “ ° C b ? n a ła  Cywilnego Gu- 
A lum natu w Tykocinie;— P rez prezydującym w Radzie
bern ji Płockiej Józef Praszklp j0®ktl._ J a n  Lazewski, Człon- 
Szczegółowej Sali Ochrony w Moc .’B ernard Ferster) Człoll.
k ie m t e j ż ę R a d y ; - B e r o a r d W o lim |towz: w piotrkowie. _ K a .
kam i R ady Szczegółowej S P , .  T;cz, Członkami R ady Szcze- 
zim ierz Adelt i Ireneusz R ^ S i a  w Grójcu; -  Hr. Adam 
gołowej Głownego Domu .m Szm ierszteiu, Człon-
Brzostowsk. Felicjan  ^ « * | ; d6w0 Dobroczynnych Powiatu 
kam i Rady Opiekuńczej Lekarzem  Domu Prżytuł-
W .e lu n sk ie g o ;-Jó z e f Lesn ^  , Kwaśnicki, L e­
ku  Starców i Kalek w Borze F ’ i u k i m  w W ars» -  
karzem  Ordynującym w ^  W arszawie Ma-

cie\ Muelmrski Pom ocnikiem  Nadzorcy tegoż Szpitala; ^  
R achm istrz te g iż  Szpitala Adam W olski K a s j e r e m  tamzc^ 
Uwolnieni od o b o w i ą z k ó w : - N a  własne zadanie: -  »  
wie R ad Szczegółowych; Szpitala ś-go Ł azarza w W arw a 
wie, Rzeczywisty R adca Stanu Longin Gudowski, -  Insty

Jutro, S§. Wincent: Kadłubka i Brygidy.
Pojutrze, Śgo Dyonizego B. M.

tlitu  ś-go Kazim ierza w W arszawie Ludw ik Naimski; 
Szpitala Starozakounycli w Suwałkach Samuel W ilner; — 
Głównego Domu Schronienia w Grójcu, Augustyn Lewiński 
i W incenty Słubicki;—Sali Ochrony Starozakonnych w L u ­
blinie B erek  G runfeld;—Szpitala Najświętszej Panny w Czę­
stochowie, Rom uald W enda; — Członkowie R ad Opiekun- 
czych Zakładów Dobroczynnych Powiatów: W ieluńskiego 
K azim ierz Chylewski, Franciszek Paciorkowski i W łodzi­
mierz T rep k a ;—Rawskiego, Leonard  W asiatyński i W łady­
sław W olf;—Opatowskiego Hanin Gencberg. (D. W ar.)

W a rsza w sk i Oder-P olicm ajster. — JW . Nam iestnik K ró ­
lestwa, w skutek przedstawienia mojego, zezwolić raczy ł: 
ażeby z d. l (13) Października r. b ,- telegraf policyjny d la 
użytku osób prywatnych otworzony został, za  opłatą od d e ­
peszy każdej podług zatwierdzonej taryfy. Podając o tera do 
wiadomości publicznej uprzedzam  zarazem , iż wydałem od­
powiednie rozporządzenie, iżby z dniem l (13) b. m., osoby 
pragnące oddać depeszę na stację telegrafu policyjnego, o 
każdej porze dnia, a zaopatrzone w stosowne bilety i w po ­
rze necnej wpuszczane były. Stosownie do decyzji N am iestni­
ka Królestwa, depesze mogą być podawane tak- w ruskim  
jak  i w polskim języku. W arunki co do przyjmowania d e ­
pesz i taryfa, opłat w następstw ie ogłoszone będą. — W a r­
szawa, dnia 23 W rześnia (5 Października) 1865 roku. — Świty 
JEG O  CESA RSK O -K RÓ LEW SK IEJ MOŚCI Jenerał-M ajor, 
B aron Frederyks. (G. P.)

— „Ze Sprawozdania Dyrekcji, Ubezpieczeń z r. 1863“, 
daliśmy w N rze 2-20 Pism a naszego ważniejsze szczegóły r a ­
chunkowe. W  uzupełnieniu podajemy szczegóły sta tysty ­
czne. W ypadków stra t w r. 1863 liczba dochodziła niezwy­
kłej cyfry 3,392, zwiększona w porównaniu z rokiem  1862  
o 1 0 8 5 . Główne zwiększenie s tra t m iało miejsce w In s ty tu ­
cji ubezpieczenia nieruchomości od pożarów i ubezpieczenia 
bydła od zarazy. Rozpoznano 2871 śledztw wypadków w ro ­
k u  1863 i w latach poprzednich wydarzonych. Rozpoznano 
więcej wypadków niż w r. 1962 o 551. Pogorzeli n ierucho­
mości w r. 1363 wydarzyło się: w m iastach 240, we wsiach 
1 8 6 7 , razem  2107, jako  to: w m iastach Gub. W arszawskiej 
1 0 2  (w samej W arszawie 44), w Gub. Radomskiej 54, w Gu- 
bernji Lubelskiej 51, w Gub. Płockiej l i ,  w Gub. Augustow­
skiej 2 2 ; we wsiach: w Gub. W arszawskiej 557, w Gub. R a ­
domskiej 433, w Gub. Lubelskiej 300, w Gub. Płockiej 215, 
w Gub. Augustowskiej 362. Pogorzeli tych było: z przyczyn 
niewiadomych, 1,331, z nieostrożności 157, z podpalenia 210, 
ze złych kominów 215, z powodu rokoszu 101, z uderzen ia  
piorunu 93. Pogorzeli ruchomości było 412. W ypadków  
transportow ych wodnych było 44, lądowych żadnych. Co do 
Instytucji Ubezpieczenia na życie było z końcem  r. 1862 
ubezpieczeń „na dożycie 22“, w r. 1863 przybyło 1, razem  23- 
ubyło 2 , pozostało z końcem r. 1863 ubezpieczeń 2 1 . U bez­
pieczeń „dochodu dożywotniego” było z 1 8 6 2  r. jedno  i ż a ­
dna w niem w r. 1863 niezaszła zm iana. W  ubezpieczeniu 
„K apitału pośm iertnego” było z r. 1862 ubezpieczeń 2 9 0 , 
przybyło w_ 1863 r. 18, razem  308, ubyło w 1863 r. 33, zo­
stał® z koncern 1863 r. 275, t. j. mniej niż w r. 1862 o 1 5 . 
W ubezpieczeniu „K apitału  na  przeżycie" b y ł o  z 1 8 6 2  r. je ­
dno, k tó re  w r. 1863 ubyło W  ubezpieczeniu „dochodu na 
przeżycie , n iem a żadnego w r. 1863. W stra tach  z zarazy 
na  bydło zasada ubezpieczenia zachowaną była według sp1- 
sów w r. 1861 sporządzonych, a co do ceny liczono za bu a 
ja  lub wołu rs. 40, za krowę rs. 30, za jałowizny rs. 2 > •  
cielę -rs. 4. Co do K as Oszczędności. Z końcem roku 1863 
było: Uczestników w Kasie Głównej: służących i ohcjalistow 
pryw atnych 2,904, rzemieślników, robotników, wyrobników



etc. 3,086, majstrów, fabrykantów i kupców 227, właścicieli 
wiejskich, domów i kapitalistów 915, utrzymujących się ze 
sztuk wyzwolonych 980, urzędników i oficjalistów rządowych 
1,779, wojskowych 5,927, zostających pod opieką 789, bez 
deklaracji, 1,246, razem 17,853. Uczestników w Kasach Pro­
wincjonalnych : służących i oficjalistów prywatnych 684, 
rzemieślników, robotników, wyrobników- etc. 658, majstrów, 
fabrykantów i kupców 446, właścicieli wiejskich, domów 
i  kapitalistów 452, utrzymujących się ze sztuk wyzwolonych 
etc. 333, urzędników i oficjalistów rządowych 544, wojsko­
wych 3,77o, zostających pod opieką 212, bez deklaracji 265, 
razem 7,364.

— Ochrona lsza Imienia ś. p. Janikowskiego Teofi­
la, mieszcząca się dotychczas w domu przy ulicy No- 
we-Miasto pod Nrem 323 przeniesioną została do 
gmachu Warszawskiego Towarzystwa Dobroczynności 
(byłego Klasztoru Dominikańskiego), o czem podaje się 
do wiadomości osób interesowanych.

— Zwiedziliśmy w tych dniach nowy zakład foto­
graficzny Pana Juljana Stankiewicza przy ulicy No- 
wo-Senatorskiej, o którego otwarciu przed kilkoma 
dniami donosiliśmy. Zakład ten nie powiemy że na 
wielką skalę urządzony, jednak elegancją, koszto- 
wnem i doskonałem światłem z najpierwszymi ry­
walizować może. Pan Stankiewicz jest znany już 
publiczności; współpracownik Zakładu Pana Mie­
czkowskiego, przyswoił swojemu Zakładowi wszelkie 
możebne Udoskonalenia. Z pracowni jego wkrótce 
wyjdzie szereg reprodukcji ze sztychów i rycin zna­
komitych Mistrzów, jak: Plafon Le Bruna cztery po­
ry roku; Męczeństwo Śej A g n ie s z k i  Dorni niquina, 
N. M a r ja  P a n n a  i Śty J a n  Ploeckhoresta i inni. 
Nadto P. S. zamyśla wydać zbiór Kostjumow Pol­
skich wykonanych przez Artystów naszych: Sucho­
dolskiego, Gersona, Gumińskiego i innych. Zbiór 
ten nakładem Daziaro litografowany u Lemerciera 
w Paryżu, nie dla każdego z powodu wygórowanej 
ceny dostępny, dziś tym sposobem rozpowszechnić się 
może.

— Chlubnie to jest, gdy kto od młodości udoskona­
lił  się w jakiej gałęzi nauki i oddał się jej ze 
szczególnem zamiłowaniem, lecz stokroć chlubniej, 
gdy przy tych warunkach posiada zacne serce 
i szlachetną bezinteresowność.— Tych to przymio­
tów dowiódł Doktor Władysław Stankiewicz, przy ku­
racji żony mojej, której wykonał operację w piersi 
z zadziwiającą zręcznością, następnie z rzadką dobro­
cią i troskliwością postępował przez cały ciąg kuracji, 
aż do zupełnego wyleczenia. Składam Ci tedy serde­
czne dzięki zacny Doktorze! Być może, iż skromność 
Twoja nie mile przyjmie te kilka wyrazów słabego 
hołdu, oddanego Twym zdolnościom i prawości, ufam 
jednak, że w dobroci swej wybaczyć mi raczysz, ze 
względu na głęboką wdzięczność, jaka kierowała mem 
piórem. — Józef Stopczyk.

— Utyskując na wygórowane komorne jakie nam 
przychodzi opłacać w Warszawie i zastanawiając się 
nad ogromną ceną domów, zapominamy o przysłowiu, 
że „czas traci czas płaci”. Dosyć będzie w tej mierze 
przytoczyć, że dom przy ulicy Miodowej pod Nrem 492 
położony, sprzedany był w końcu zeszłego stulecia, 
Cukiernikowi Nestemu przez Kanclerza Borcha za 
3,000 dukatów; dom Szambelana Kwiatkowskiego pod 
Nrem tS4fi na ulicy Przejazd, gdzie dziś wznosi się 
pałac Mostowskich, kupiony był za niespełna 1,000
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dukatów; pałac Branickich za Śtym Krzyżem, sprze-7 
dany był Wincentemu Świdzińskiemu za 4,000 duka­
tów, a pałac Jabłonowskich z ogromną posesją, gdzie 
dziś przebudowuje się Ratusz Miejski, nabyty był 
w późniejszym czasie za 6 czy 7 tysięcy dukatów.

—- Liczne ogłoszenia, jakie z nadeszłą jesienią w pi­
śmie naszem zamieszczane są przez Panów Nauczy­
cieli tańca salonowego, skłaniają nas do przypomnie­
nia młodym Panienkom, iż o ile taniec przystoi ich 
płci i wiekowi, o tyle słusznie baczyć należy na prze­
strogę Górnickiego, który dawno i bardzo dawno już 
powiedział: „Kiedy w taniec pójdzie niewiasta, niezda 
mi się, aby ochotą zbytnią i żartkiem skokiem poka- 
zować się miała. Niechaj tak tańcuje, iżby znać było 
niedużośc jej i jakąś przyrodzoną pieszczotę, tej płci 
bardzo przystojną’.

— Krakowskie-Przedmieście, od dni kilku, w go­
dzinach po południowych stroi się wieńcem Warszaw­
skich naszych piękności, używających cudnych dni 
ubiegającej jesieni. Zaiste trudno w którejbądź stoli­
cy, natrafić na zespolenie tylu wdzięków i tylu powa­
bu obok skromnej swobody, co u nas. Górnicki po­
wiada w „Dworzaninie”, że „Polskie kobiety niebędąc 
tak uczone jak Włoszki, niemniej jak one są misterne 
w rzeczach dotyczących miłości”. Xiądz Fabrycjusz 
w Kazaniu na kolędę, mówi, że niewiasta nasza „jest 
silnego ducha, a cicha jak synogarlica11; Rey z Na­
głowic utrzymuje, że cudną jest twarz błyszcząca się 
rumianem z białością”, że: „krok, pochód, kształt, po­
stawa i inne przysmaki” nader są pożądane w kobie­
cie, ale zarazem o str ze g a , że bez p r z y m io tó w  duszy 
są to na głogu jagody:

„Bo gdy się do nich wspinasz, mniemasz by na gody,
Ano przed się głóg drapie y jagoda twarda“.

Dalej, zdaniem Reya: „piękna jest ta kobieta, która 
dobrze jest rosła i nie jest członków krzywych, która 
nie lata myślą po powietrzu dziwnych kotek nie kre­
śląc sobie we łbie“. Według Jana Kochanowskiego, 
„dziewka piękna ma kosę dostatnią, twarz mieszaną 
jak kwiatki lilji i róży, nos jak sznur upleciony (chy­
ba mu o to chodziło aby nie był zadarty, w czem tru­
dno się z nim zgodzić, boć przecie Roxolanka niebyła 
brzydka, a miała mopsikowaty nosek), oczy. powiada 
dalej Kochanowski, winny być czarne jak węgiel, 
a gładkie jak marmur, brwi wyniosłe i czarniawe, 
usta koralowe, zęby perłowe, szyja pełna, ręka biała”. 
Nie zawsze jednak miodopłynne rymy na cześć Pań 
naszych z poetyckich worków się sypały, a dawna 
piosnka mówiła:

„Że nie każdy rozumie 
Co biała płeć umie,
W yjdzie bokiem sadło 
Gdy swarliwe stadło".

Żalili się także poeci, „że czepiec pleciony przecho­
dził czasem sceptra i korony”. Niegardzili nareszcie 
posagiem, bo jak mówi jeden wierszopis:

„Srogi to zapał, przy urodzie kopa,
W  popiół obróci kamiennego chłopa”.

— Dziś, kiedy Warszawa ciągle nowemi Magazy­
nami i Sklepami się zdobi, wypada nam wspomnieć 
o liczbie tsgo rodzaju zakładów na schyłku ubiegłego 
stulecia. Wedle wiadomości jakie pod tym względem 
znachodziray w dziele P. A  C. von Holsche, w Berli-
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nie wydanem, W arezm vapczyła w roku 1799 kapców 
sprzedających bławaty 80, sprzedających towary M  
gielskie 7, sklepówz towarem galanteryjny n i 23, no_ 
rvmbergskich 2, sukiennych 16, żelaznych 15, 
pów z towarami Włoskiemi 2, Tureckiemi 6 perfumy 
rji 3, kupców handlujących rycinami 3, składów p g 
ciennych 32, księgarzy 5, korzennych handlów
w iniarni 36 . „mżono

-  W Redakcji Kur je r  a Warszawskiego,  ̂
dla sprzedania dwie monety srebrne Pol:skie 
zdaje się 1528 i 1533; mówimy „zdaje się, nagz 
ostatnie cyfry na obu monetach są za • azy_ 
stare p ien i, Lnieras «  t a j S S  
wał pieniąikam i Śgo J a n a ,  dla c g , ie
W r. 1560 zeznał w sądzie K ^zm ckim  z ło d z .e j,^ ^  
był urżnął Wacek niejakiej mewie pieniądz
w którym  było groszy piętnaście i też jeden

„m„dem miasta Poznania, zawiązują się 
Za przy j„ksZyCh miastach Xięztwa, Towa-

W w ielu  T l l c z Z  śp iew u Polskiego, gdy m eledw ie 
rzy s tw a  Px ig z tw a, podobne tow arzystw a

,usY f S ? pS.“SI™ ’ “ ‘'S

f  d0 ‘” yk  n a W O T  t o T r i t o t S ? M i e j a S N * S “ -

-  r .  S t o n y  Krsyżein Legji Honoro-Francji, niedawno o ^  opisuje łowy jaki Qdby.

wej, wydal dzieło’ V rz teg0 dzieła ofiarował Cesa-wał na lwy, i exernplarz teg ^  mu w da_
rzowi Austrjackierau, roboty sławnego pusz-
rze przepyszną dubeltówkę,
karza w Pradze Lebeda. Buchner, o pomnikach

-  Podług f ' i V p ' e t e  Niemiec,Szyllera, uczczo- 
wNiemczech, s ł y ń g  j a mianowicie w Sztutt-
no już d ^ e w . ^  Pomn kam»,rcie> ..

gardzie, Weimairze’„  . „u Monachium i Graz. 
werze. Manbeim, Ham g towane projekta do 
Oprócz tych są jeszcze p ygfe . Wiedniu. _ 
wzniesienia pomników vtamy obwieszczenie Za-

-  W Gazecie Laskiej kobiety zamężne
rządu Poczt Saskich, ;bowiazków przy urzędach 
i panny do sprawowan ^  na prób? w  k ra .
pocztowych, naznaczają . ż w bjuracb telegra-
ju  tym wiele kobiet pj  IL I •

aych. rzVniono próby z światłem ma-
- W B irm ingham  em dol'baloaiku wyPuszczo- 
zjowem, przytwiei . ztąd światło,
o w pow etrze Bozc ą ^  prawie
ietlając niebo, domy
lecznemu. . n f w o r z 0 n o  p r z y  Uniwersytecie fa-
-  W Londynie f ^ y c h  kobiet Dwadzieścia 
;et medyczny pa d(3Q wydział.
mnie zapisało się ju

— W miasteczku Sagoryka w Wyższej Karyntji umie­
szczono tablicę pamiątkową na domu, w którym uro­
dził się Jerzy Vega, matematyk, słynny z ułożonych 
przez siebie tablic logarytmowych. Vega poniósł 
śmierć z ręki mordercy w r. 1802.

— Dowóz złota do Anglji w miesiącu Lipcu wyno­
sił 605,597 fszt., gdy natomiast w miesiącu tymże 
r. 1864 dochodziło 1,057,873, w r. 1863 zaś 1,689,121. 
Znaczny ten ubytek wywołało zmniejszenie dowozu 
złota ze stanów Zjednoczonych, który w tymże mie­
siącu r. b. wynosił tylko 93,794 fszt., podczas gdy 
w dwóch latach poprzedzających w tym miesiącu do­
chodził: 546,739 i 507,694.

— Angielski Astronom Lowe odkrył n a  Obserwato- 
rjum w Highfield dwie Komety Bliźniaki, każda 
wspaniały mająca ogon. Utrzymują wszelako, że Ko­
mety rzeczone nie są niczem innem tylko Kometą 
Biel’a.

— Wydatki zarządu miasta Nowego-Yorku na rok 
bieżący wynoszą 17,250,000 doi. Dług miasta wy­
nosi 31,776,824 doi., dług hrabstwa Nowoyorskiego 
34,142,530 doł. Według ostatniego obliczenia lu­
dność Nowego-Yorku wynosi 1,003,250 mieszkańców, 
kiedy w r. 1860 wynosiła 813,669 dusz. Ludność 
hrabstwa liczą na 4,350,000.

— Do czyszczenia ulic w Berlinie, szczególniej uli­
cy pod lipami i ulicy Wilhelmowskiej sprowadzają 
kosztem miasta z Paryża machinę, wynalazku Tail- 
fer’a, którego machiny są tam w użyciu.

— W Londynie wyszedł po Angielsku „Przewodnik 
dla podróżującvch” po Rossji, Polsce i łinlandji,przez 
P. T. Mitczel urzędnika poselstwa Angielskiego w Pe­
tersburgu. . . . . .

— W Marjenbadzie znajduje się 8 większych i 4-y 
mniejszych hotelów. Pierwszemi są: Hotel Klingera 
nod Neptunem, pod miastem Wejmarem, pod mia­
stem Hamburgiem, pod dworem Angielskim, pod 
miastem Lipskiem, pod miastem „Warszawą , i pod

' _  Gazeta Nadreńska Rheinische-Ztg pisze, że 
z całej liczby 9,280 oficerów wszelkich stopni, w nowo- 
zreorganizowanej armji Pruskiej, zacząwszy od feld­
marszałka do porucznika, jest tylko 160 rodem z p ro ­
wincji Reńskiej.

— W dniu 31 Sierpnia, w Estagel, w D epartam en­
cie Pyreneów wschodnich, przy wielkiera zebraniu De­
putowanych Ciał uczonych, turystów przypadkowych 
i umyślnie przybyłych, tudzież ogromnym napływie 
miejscowej ludności, nastąpiła inauguracja statu i 
znakomitego Astronoma, Franciszka Arago. „Wielcy 
ludzie”, rzekł Izaak Pereyra w mowie, z tego powodu 
wygłoszonej, „nieumierają. Gienialne ich idee przecho­
wują się w łonie pokoleń, zapewniając im tym spo­
sobem nieśmiertelność".

_ — W Gdańsku, zawiązane towarzystwo do czyszczę - 
nia dołów kloacznych, mogącego się odbywać w śród 
dnia za pomocą pomp ssących i cisnących, otrzymało 
już kunsens i w dniu 7 b. m. rozpoczęło swoje przed- 
siębierstwo. (Podobno i w Warszawie zagraniczni 
przemysłowcy o podobne przedsiębierstwo robią s ta ­
rania). . ..

— W Hiszpanji wydarzył się n ied aw n o  meszczę^i 
wy wypadek na kolei żalaznej. Pociąg nadzwyczajny
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idący z Madrytu do Eskurjalu spotkał się z pocią­
giem idącym z San-Sebastjan. Straszliwe nastąpiło 
uderzenie; jedenastu podróżnych poranionych zo­
stało, najwięcej ciężko; możeby był skutek jeszcze 
okropniejszy, gdyby uderzenie nastąpiło było o jakie 
sto metrów wcześniej bo wtedy pociągi znalazłyby 
się  były w Tunelu.

— Dnia Igo b. m. i r., odbył się w Kra/rowie po­
grzeb Doktora Herbich, członka tamtejszego Towa­
rzystwa naukowego, Autora kilku dzieł o botanice.

— We Lwowie dnia 27go z. m. zakończyła życie 
Artystka Dramatyczna Józefa Rutkowska.

—  D z ie n n ik  Orchestrę donosi o śmierci Jerzego 
Linley, bardzo popularnego kompozytora Angielskie­
go. Żył on lat 70.

— Dyrektor Opery Włoskiej w Paryżu P Bagier, 
na obecny sezon zakontraktował między innemi: Pri- 
madonny: P. Patti, która ma odwiedzić Warszawę, 
Panią La Grange (znaną w Warszawie), PP. Zucchini 
i  Scalese, barytonów, również znanych w Warszawie.

— Wczoraj wyjechała Małżonka Namiestnika Kró­
lestwa Hrabina Berg, zagranicę.

— Wczoraj przyjechali do Warszawy: Jenerał- 
Majorowie: Uszakow, z Olkusza; Surnarocki, z Często­
chowy; Szczerbakow, z Brześcia-Litewskiego.

— Dnia 13go b. m. w Piątek, jako w 26tą roczni­
cę śmierci ś. p. Alexandry-Izabelli z Markowskich de 
Rudno Łuszczewskiej, w Krakowie zmarłej, odbędzie 
się  Msza Żałobna za Jej duszę w kościele po-Kapucyń- 
skim ogodz. 9ej rano. (15,986).

— Marja z Cwudzińskich Kantor, po krótkiej lecz 
ciężkiej słabości, przeżywszy lat 26, zeszła z tego świa­
ta onegdaj. Pozostały Mąż wraz z dwojgiem Dzieci, 
zaprasza Krewnych, Przyjaciół i Znajomych, na wy­
prowadzenie zwłok, jutro o godz: w p ó ł do 5ej, z Ka­
plicy Ewangelicko-Augsburgskiej, na cmentarz tegoż 
wyznania. (15,982)

— Jutro, o godzinie lej z południa, w salach Reduto­
wych odbędzie się koncert układu Dyrektora opery 
tutejszej Pana St: Moniuszko, na rzecz powszechnie 
cenionego i zasłużonego Dyrektora chóru Pijarskiego 
P. Wacława Prohazki. Donosząc dawniej a zamiarze 
urządzenia pomienionego koncertu, podaliśmy i pro­
gram tegoż. Ponieważ jednak program ten uległ zm ia­
nom, zatem w całości obecnie go przytaczamy. Część 
pierw sza: Bajka, uwertura St: Moniuszki (na żądanie), 
wykona orkiestra. Arja z opery Yerdego: Nabucho- 
donozor, Pan Józef Prohazka. Serenada i Allegro gio- 
joso na fortepjan z towarzyszeniem orkiestry, kompo­
zycja Mendelsohna Bartholdy, Pan Wąsowski. Ubó­
stwienie, Krakowiak, piosnki St: Moniuszki, P. F ilie­
r o m . Cześć druga: Uwertura Gustawa Roguskiego 
(po raz pierwszy), orkiestra. Dumka Kazimierza 
Kratzera (po raz pierwszy) Pan Kohler. Le Ranz de 
Vaches, Meyerbeer,— Dary, piosnka Moniuszki, P, Ma- 
jeranowska. Sextet z Łucji Donizettego, Panna Kwie­
cińska, Panna Stankiewicz i pp. Cieślewski, J. Pro­
hazka, Kozieradzki, Zakrzewski.

-— Pani Ristori wraca z swojem towarzystwem  
Artystów dramatycznych, dwa razy gościła w War­

szawie, a mianowicie: po raz pierwszy w r. 1856 1 
(dnia 7 Listopada). Wówczas z kolei wystawiła 7 
widowisk t. j. „Marję Stuart" (dwukrotnie), „Medeę“, 
„La Locandiera”, „Mirrę”, -„Francesca da Rimini" 
i „Pia dei Tolomei”. Następnie gościła po raz dru­
gi w Warszawie w r. 1858 (w m. Marcu) wówczas 
grała: „Medeę“, „Cammę", „Macbeta," „Fedrę,"„Ju- 
dytę“, „Deborę", „Marję Stuart", „Adrjannę Lecou- 
vreur”, Scenę wierszem „Śmierć Tassa", oraz „Za­
zdrośni szczęśliwi" komedję, i inną komedję „Żółte , 
rękawiczki”.

— Od kilku dni widać w powietrzu latającą paję­
czynę „Babiem latem ’ zwaną; czas mamy piękny, li­
ście jednak żółkną szybko i opadają z drzew.

— Od bieżącego kwartału P. F. Samborski, Fabry­
kant wyrobów Rymarskich i Siodlarskich, przez lat 
kilkanaście przy ulicy Długiej Fabrykę prowadzący, 
przeniósł takową na ulicę Miodową do domu Lessera,

•gdzie złączył ją z takąż Fabryką dawniejszą Pana Ka­
rola Greiilicha; zwiedziliśmy skład pomieniony i zna­
leźliśmy go bardzo dostatnio zaopatrzony, począwszy 
od portmonetek, woreczków, obróżek dla piesków', ku­
ferków i podobnych przedmiotów, znajdują się tu tak­
że wszelkiego rodzaju uprzęże, siodła, torby do polo­
wania, szpicruty i t. p., zgoła wszystko, co tylko do 
wyrobów Rymarskich i Siodlarskich się odnosi: Kilko- 
nastoletnia praca P. Samborskiego, wyrobiła mu wzię- 
tość zasłużoną, o którą i dalej starać się będzie, zwła­
szcza, iż dwie złączywszy fabryki, działalność jeszcze 
więcej rozwinął.

— Na ulicy Sto-Krzyzkiej wkopują obecnie rury 
dla wprowadzenia gazu do nowo-urządzającego się 
gmachu pocztowego na placu przed Szpitalem 'D z ie ­
c ią t k a  JEZUS, (dawniej dom Mintra).

— A. Babicki Weterynarz praktykujący, Assesor 
Weterynarji Urzędu Lekarskiego Gub: W arszawskiej, 
przeniósł swe mieszkanie pod Ner 1590a przy ulicy 
Wspólnej. (15,956.)

Wiadomości Zagraniczne.
ANGLJA. Londyn, 2go Października. — Ogłoszono 

tu urzędowe sprawozdanie o dochodach Państwa 
z ubiegłego kwartału. Jest ono nader pomyślne, 1 
zwłaszcza biorąc na uwagę zmniejszenie niektórych  
podatków. Kanclerz skarbu P. Gladstone, uw zglę­
dniając tę okoliczność w obrachowauiach swych przy­
puszczał że dochody zmniejszą się w przybliżeniu o 
3,778,000 f. szt. rocznie, czyli o 1,889,000 półrocznie. 
Tymczasem zmniejszyły się one tylko o 1,054,777 f. 
szt., czyli o połowę więcej dały jak się spodziewano. 
„Times" cieszy się nadzwyczajnie z tak pomyślnego 
położenia kraju. Zeszłego Czwartku zmarł tu w 59 
roku życia P. Benjamin Oliveira, były członek Par­
lamentu za Pontefract, powszechnie szanowany. 
Jako znakomity handlarz win, prowadzący głównie 
interesa z Portugalją, oddał on wielkie usługi Panu 
Gladstone, gdyż ten projekt swój co do reformy ceł 1 
winnych przedstawiony przed kilku laty w Parla­
mencie, oparł głównie na danych dostarczonych  
przez P. Oliveira. — Dnia jutrzejszego pierwszy Se­
kretarz a zarazem Kanclerz tajny Irlandzki, sir R. 
Peel stanie przed sędzią policyjnym. W drodze po­
między Dublinem a Kingstown, w zeszły Piątek wy-



wiązała s ic  m ięd zy  mm a pewnym bankieremi D j
blińskim sprzeczka z powodu, iż o s t a t n i  żądał aby
bagaże P. Peel były usuniętą z wagonu. S» f  
odpowiedział na to w sposób grtabijanski a pwynaj
mniej niegrzeczny. ( • ■ ‘ ■

D A .N JA . Kopenhaga , 4go Października. -  
tv przez Laudstliiug po trzeciokrotnem odcz>, 
pierwiastkowy projekt ustawy, roztrząsany P3 _ 
w Sobotę przez Folkethiug na jednem Posied ' 
Spodziewają się uchylenia tego p ro jek tu i pr 
nia go komitetowi obu Thingów. (bc ó: *arck

FRANCJA. P a r y i , 2 So S r a j
n r 7v h v ł  tn  wrflZ Z M&łŻOIlk& 1 v>0 *,

n tz . Odwiedził on P- Drouyn de .„^'rezydencję 
Cesarzowa opuszczają dotychczasową ^ ą ^ c i  i Mo-
w końcu bieżącego tygodnia. , jakoby bro-
nitor wieczorny” zaprzeczają E ® ‘ 'gi __,,Franceu 
szura o Mexyku była pi r Jenerała Man-
utrzymuje, że przemowa ^ 1 ie na dworze
teuffel w Szlezwigu, wywa.ła złe0 wrap0n.ewa. ^
Pruskim  i że ją  naw P W  ̂ . p kun_
podoficerów Belgfi ' M -ku przeto rozszerzyło się 
kiem, zac iąg a ją  s£  - Francuzki temu do-
W Belgjl S s z c z a  e biura Werbunkowe znajdują 
pomaga, Francu Podejrzenie to bardzo
się na P°8™“1C tuteisze i zapewne wkrótce ogło- 
* £ & * | S S £ S ? 5 2  sprostowanie. -  Pojawię- 
nie sie cholery w Paryżu nie ulega wątpliwości, bpi a

Francji grasuje ona . silnie,^prf<do Włoch’, w okoli-
W n T r- S u Cw Prowancji, a szczególniej W gminie
cach Awinjouu w J j g t Gille3 m;ało miejsce
St Saturmn. ale sig takowe nie p0-
takze kilka ^ u n i k ó w  zapewnia, że pomiędzy 
npwiły.—Jeden z u* persigny panuje obecnie
Hr. Walewskim a K aęc em ^  obgzerny plail 
wielka zażyłość, i ze J J  g(.3nu Tjjuillier j Gen.
reform, przy P°“ ° c? owiózł plan do Biarritz i 
teur. Książę Pe a g y. _ zbi(5r wina będzie w tym
przedstawił go Ce o ; . dobroci niczwykjej. W me-
r °ku  obfitości wyją F zabrakł0 pOSiadaczom
których okolicacn j' ia wia3; gdyż pro-
winnic naczyn ; d Jki oczekiwania. (Ind. Bel.)
dukcja przeszła vsszeiKie do jednego z dzien-

GRECJA.—Z Aten p'śnja że puszczono tam
ników, pod datą 23go F r 5ia’ iżby zawiesił usta-
w obieg1 adres, s p Ą J ” K£ a r c h a  o tem sie do- 
wę i Izby rozwiązał, autorom adresu, iż ta-
wiedział, polecił oświaacMjr nie tworzył, a zatem
kowego nieprzyjmuje, ze u . ^  ją  pr2vjąć ze
jej zmieniać nie ma pw  w’adami Naturalnie w sku-
wszelkiemi korzyściom _  p  dł g telegramu
t k .  tego, adresu S?SlKorfa do Ateu. Bud-
z 29go Września, Ki Ol kilka miljonow.
żet Grecki ma być zmniejszony o K U K an ^  ^

DDnt!V n n ;n o9(jo zeszłego miesiąca, od.b7ł° 
PRUSY. D o deputowanych miejskie , 

w Toruniu zgromadzeQ ^  do układu Gminy
na ktorem Przed.l ’f  )ieDiężny Skarbowy, w summie

do ustanowienia nowej taryfy opłaty mostowego i od 
przewozu. Projekta te przyjęto i tylko nieznaczące 
poczyniono w nich zrniauy, które wszakże me mają 
na celu- finansowej korzyści Kasy mostowej, lecz tyl­
ko dokładniej określają taryfowe pozycje. Najwię­
kszą tedy s tra tą , którą Gmina poniesie, będzie uby­
tek opłaty od przepuszczenia berlinek, tratew i t. p. 
przy przejściu mostowein, a która przynosiła Kasie 
mostowej około 5,000 talarów rocznego dochodu. Po­
wietrze we dnie jest tam nader przyjemne, ale wie­
czorem i w nocy dotkliwie chłodne. Ogólny stan 
zdrowia, jest w powszechności zaspokajający, jak ­
kolwiek febry i biegunki obok innych słabości, po­
jawiają się dość często.

WŁOCHY. — Stan rzeczy w Węgrzech, budzi u- 
wagę we Włoszech, jak  donoszą korrespondencje 
z Florencji. Powszechnie sądzą, że Austrja czyniąc 
ustępstwa Węgrom myśli o Włoszech. —W południo­
wych Włochach panują wielkie upały, a lekarze te ­
mu przypisują liczue wypadki apopleksji. W Neapolu 
między innerni zm arł na atak  apoplektyczuy Anglik 
Woolstone, który przy nowo dokonywanych odkopy W a­
niach w Rzymie, przerysowywali fotografował odkryte 
tam moząjki starożytne, celem wydania takowych na wi­
dok publiczny. Miał on ich już do 600 w swem a l­
bum, a w końcu pracował w tym samym celu w Pom­
p e j .  _  Obawa cholery w Rzymie znowu się szerzyć 
zaczyna. — Administracja południowo-Włoskiej kolei 
żelaznej, w porozumieniu z innemi, urządziła wielkie 
pociągi spacerowe z Medjolanu do Turynu, Rzymu i 
Neapolu. Podróż z Medjolanu do Neapolu i napo- 
wrót odbywa się co dni 14cie a miejsce trzeciej klas- 
sy kosztuje 92 franki. Jest to tanio, ale podobno 
kto dba o swe żebra, powinien się wystrzegać trze­
ciej klassy na kolejach Włoskich. -  Cudzoziemcy za­
czynają się zjeżdżać na zimę do Rzymu, ale w mniej­
szej jak dawniej liczbie.____________ (Schl. Z tg )

Ostatnie Wiadomości.
Podług depeszy telegraficznej z Kiel, datowanej 

5go b. m., Namiestnik Holsztynji FMP. Gablenz przyj­
mował poprzedniego dnia wszystkich urzędników 
Holsztyńskich i miał do nich mowę, w której nie do­
tykając wcale polityki, zalecał głównie rychłe z a ła ­
twienie interesów.

Z Nowego-Yorku donoszą pod datą 23 W rześnia, 
że Rząd Waszyngtoński wezwał wszystkich m ieszkań­
ców Stanów Zjednoczonych, ażeby zgłosili się z p re­
tensjami jakie mają do obcych Rządów, licząc od L u ­
tego 1863 roku, i ażeby złożyli na to dowody.

W Wiedniu, Komisja wyznaczona z łona Rady P ań­
stwa do kontrolowania długów skarbowych, uchwaliła 
dnia 4go b. m. znaczną większością, że dąlsze jej 
istnienie pozostaje w sprzeczności z faktem zawiesze­
nia posiedzeń Rady Państwa. Rotszyld stanął po stro­
nie uchwały większości. Po wykazie zmniejszanych 
wydatków, rząd ogłosił wykaz zwiększonych docho­
dów. — Depesza telegraficzna z Madrytu z 3go b. m. 
donosi, że rząd tameczny zdecydował się na zniesie­
nie posady Ajenta Dyplomatycznego do spraw pozo­
stających w związku z interesami Grobu Sgo, posadę 
tę zajmował dotąd w Rzymie Fernando Souza.



-  1198 -

— R o z m a it o ś c i. — W Chinach kobiety nie uka­
zują się nigdy na scenie i zwykle młode chłopcy 
przedstawiają role żeńskie w dziełach dramatycznych 
Chińskich. W Kochinchinie przeciwnie tylko kobie­
ty występują na deskach teatralnych i grają zaró­
wno niewieście jak męzkie role. Wyjątek w tej mie­
rze stanowią pajace, którzy różne wyprawiają bła­
zeństwa na scenie, oraz muzykanci. Orkiestrze zwy­
kle towarzyszy chór z kilkudziesięciu kobiet, które 
śpiewają różne pieśni i muzyce wybijają takt bijąc 
jednym kawałkiem bambusa o drugi. Tańce w Kam- 
bodji mają zupełnie odrębny charakter, polegają one 
głównie na ruchach kibici i nóg i wdzięcznych pozy­
cjach, rzadko bowiem tancerki unoszą się w pod­
skokach. Tancerki młode, ładne i pełne gracji, no­
szą u rąk długie pozłacane paznokcie, nogi mają 
bose, ubrane są bogato, w długich szatach całą o- 
krywających postać, choć kobiety Kochinchińskie zwy­
kle mało są odziane, przeciwnie jak w Europie.— 
Kobiety na wyspach Oceanu Południowego w szcze­
gólny sposób miłość swą ku mężom objawiają przez 
tatuowanie ich. Im silniej bowiem męża kochają, tern 
piękniejsze, większe i gęstsze wykluwają mu na cie­
le rysunki i te zakłucia jaskrawemi napuszczają 
farbami, których już potem niczem zatrzeć nie mo­
żna. Operacja ta wszakże bardzo jest bolesną, i jeżeli 
ma stanowić oznakę przywiązania żony, większym mo­
że jest dowodem cierpliwość i miłość zestropy mężą. 
— Na przedstawieniu ostatniem Dawisooa wszczął 
się spór pomiędzy dwoma słuchaczami: Jeden utrzy­
mywał, że lepiej gra Dawison; drugi, że gra Ĵ jpiej 
Królikowski. „Może i Pan masz rację, zawoła jeden 
ze sprzeczających się, może ja się mylę, ale powiedz 
mi tylko szanowny Panie, który to jest Dawison, a 
który Królikowski.”—Brzydką być wolno,— nieumytą 
niewolno. Głupią być wolno,— niegrzeczną niewoł- 
n o .~  „Raz, dwa, trzy, sprzedaj mi tego konia?” „Czte- 
ry, pięć, sześć, nie sprzedam.” Taka była rozmowa 
pomiędzy dwoma koniarzami.— „Jużem ci raz mó­
wiła, Jagusiu, aby łóżko zawsze było zebrane i po­
słane o godzinie siódmej. „Trudno, kiedy Pani wsta­
je o dziewiątej.” „Te sługi” rzekła Jejmość ziewając 
i przeciągając się, „Te sługi zawsze mają na po­
dorędziu wymówki, ile razy je lenistwo ogarnie.”

S z a r a d a .
W szy s te k  p łynie, a  p ierw sza  znana w alfabecie,
D ru g i  choć bywa długo niewzruszonym  w świecie, 
Lecz gdy go k to  poprosi, grzecznie się zawinie, 
l odwróci go wstecznie to i on popłynie.

  (Zeszła S za rad a : R yzykow anie .)

Wiadomości Literackie.
*Ja*eta Rolnicza, N er 38 , wyszedł z d ruku  i z a ­

w iera: Budownictwo na prowincji, przez E . M ajerskiego; 
O użyciu kości na nawóz, (dalszy ciąg), A. E ngelbard ta ; O ko- 
telnicy u owiec, (dalszy ciąg) przez Zygmunta M ałachowskie- 
go; K ierznia Am erykańska, (z ryciną); Leśnictwo w obec r e ­
form, (dalszy ciągj, przez Ń. H.; Aforyzmy gospodarskie (do­
kończenie); Korespondencje gospodarskie: Z pod Brodnicy, 
przez Ignacego Dyakowskiego; K ronika rolnicza (dalszy ciąg), 
p rzez  Zygm unta Lawareckiego; Nowiny i ogłoszenia gospo­
darskie.

— Tygodnik Mod, N er 3 9 , w yszedł z d ru k u  i z a ­
w iera: Serce i rozum  M agdaleny, powieść z F rancuzkie- 
go (dalszy ciąg); W spom nienie z moich podróży; K ronika 
zagraniczna; Pogadanka tygodniowa; Pośm iertne słówko

(wiersz); O ubiorach; R ozm aitości; Kw iaty i owoce (dal: c.); 
Opis ryciny; D oniesienia.—Do N um eru tego dołączona rycina 
Paryzka.

— B a z a r ,  N er U , wyszedł z d ruku  i zaw iera: Czło­
wiek nawidzony, powieść z Angielskiego K arola Dickensa 
(dalszy ciąg); M ozajka; Tęsknota, w iersz p. F lorjana; N aj­
świeższe Mody, powieść, p. S. J . (dokończeBie); R ozm aito­
ści Dawison; Część Mód; Mody zagraniczne; K aftaniki 
z fraczkam i (z ryciną); K apelusz jesienny  (z ryciną); B luzka 
b iała  (z ryciną); C hustka włóczkowa (z ryciną); Okrycie 
z grelotek (z ryciną); T iulik  szydełkowy (ż ryciną); P rz y ­
krycie na  poduszkę (z ryciną); Szlak krzyżową robotą  (z ry ­
ciną); Opis tablicy krajów  dołączającej się

I ^ * e g l ł | d  K a t o l i c k i ,  N er 39 , wyszedł z  d ruku  
i zawiera: Pochw ała Biblji; Cywilizacja i Cjirystjanizm  (dal­
szy ciąg); Sw: Aloizy (dal: c.); K orrespondencja (dal: ciąg); 
K ronika; Bibljografja; Odpowiedzi Redakcji.

— Opiekun Domowy, N er 40, wyszedł z drnku 
i zawiera: Błogosławiony W incenty K adłubek, przez A lexan­
d ra  Makowieckiego (z wizerunkiem ); Życie w puszczy, p a ­
m iętnik sprawiedliwego człowieka, opracowany przez Ju lju - 
sza S ta rk la  (dalszy ciąg); B rzoza Gryżyńska z podań n a ­
szego ludu (z drzeworytem); Tajem niczy dom, powiastka, 
przez Zygm unta Gawareckiego (dalszy ciąg z drzeworytem)! 
Kościół Śgo P io tra  w Rzymie, przez E. M ajerskiego (do­
kończenie); N ajtańszy baranek ; Owady i zw ierzęta, k tórych 

-tępić nie trzeba; Rozm aitości; Jesień , poezja, przez Józefa 
z Mazowsza (z drzeworytem ).

— I * r a j J a e l e l  D z i e c i ,  N er 235, wyszedł z druku  
i zaw iera następujące artykuły : Stanisław  Trem becki, przez 
Ja n a  Lukom skiego, (z drzeworytem  rysunku Polkowskiego); 
M itologja w obrazkach, podług N a than iels Hawthorne, przez 
W acław a Szymanowskiego, (ciąg dalszy); z drzeworytem  ry ­
sunku Tegazzo; Dwie Szkoły, opowiadanie historyczne, 
z czasów A ugusta Illgo , przez Ja n a  Kantego Turskiego, 
(z drzeworytem  rysunku Sypniewskiego); Rozmowy ojca 
z dziećmi, (dokończen ie) z sm a d rzew o ry tam i, rysunku L e ­
wickiego.

— Pamiętnika Towarzystwa Lekarskiego
Warszawskiego, wydawanego pod redakcją główną 
D ra  Stanisław a Janikowskiego, poszyt 1 1 2 . tom u X LIV , 
zaw iera następujące artykuły: D ra Szokalskiego, O uszko­
dzeniach przy użyciu irtachin rolniczych; D ra Fudakowskie- 
go, R ozbiór dwóch kam ieni nerkowych; D ra  J. Rollego 
(w Kamieńcu) O chorobach wenerycznych (1854— 1864). 
D ra  Taczanowskiego, O chorobach pępka u noworodków; D ra 
J . Kulskiego (w Radom sku), K ronika lekarska zagraniczna; 
W yciągi z pism zagranicznych; Bibliografja; K rytyka (Rozbiór 
rozprawy Prof. G irsztowta przez J. F . Nowakowskiego i D z ie ­
ła  D ra Dam bre, przez D ra St. Janikow skiego); Czynności 
Towarzystwa L ekarskiego W arszawskiego.

— Kmiotek, N er 39, wyszedł z druku  i zawiera: L i­
sty  F ranciszka  K un ika  do K azim ierza G óralczyka; Piosnka 
sto larska; Gzem to  w W arszaw ie, K rakow ie i innych du ­
żych m iastach na  ulicach świecą; Powódź (opowiadanie p ra ­
wdziwe).

— K sięgarnia UeDetkliera i W o lU ‘>. otrzym ała 
n a  sk ład  główny dziełko, pod tyt: Lis My ki ta, z N ie ­
mieckiego, złp. 6 gr: 20 . Powieść o L isie nap isana  przez 
znakom itego Poetę J .  W. Goethe, spolszczona idzie w świat 
Polski. Nie je s t  ona wiernem  tłóm aczeniem , bo wzór p isa ­
ny przez Niemca d la  swoich, tłóm acz p isał d la spółziom- 
ków. Z tą i  konieczne zmiany, zastosowanie dążności wzoru 
do potrzeb i obyczajów Polskich, z tąd  i streszczenie lub 
wypuszczenie ustępów ludowi Polskiem u niezrozum iałych, 
a zastąpienie dykteryjek  Niemieckich Polskiemi i p rzen ie ­
sienie sceny dzia łan ia  z krajów  Niemieckich do Polskich.

— X ięgarnia i sk ład  nót muzycznych E . W ende i Spółki 
n a  Krakow skiem -Przedm ieściu w domu B ayera pod Nrem 
412a przy rogu ulicy Królewskiej; odebrała  następujące no­
wości literack ie , jako to: O widowiskach publicznych w s ta ­
rożytnym  Rzymie, prelekcja publiczna Prof. D ra  W olframa, 
m iana w W arszaw ie i6go Maja_ 1865 roku. Cena złp. 2 ; 
O  H T l e n i a s t a c h  »  s t a r o ż y t n e j  L r r r j l .  Rzecz 
czytana n a  posiedzeniu publicznem w W arszawie, dnia 4 -go
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Kwietnia 1865 r., przez Zygmunta Węclewskiego, cena, ztp. 
l groszy 20. L ibre tto  z opery Straszny Bw#r, siowa
Chęcińskiego cena zip. 3.

— W viatki K ontredanse i Polki z nowej operetki nup 
pe’go Hulaki (Wer Flotte Bursche), maf b!J 
wkrńtcp W - nrzedstaw ioną n a  scenie naszej, ukażą, się 
dnocześnie z jej wystawieniem, nakładem  księgarni i składu 
nót muzycznych Knatawn Sennewaldn, przy 1U1LJ 
Miodowej N er 481/2. , , Awań

_  D odatek do zbioru przepisów o reparacji zaDuuo" 
Kościelnych, obejm ujący najnowsze postanowienia i ® S 
opłat za spisyw anie aktów  stanu cywilnego, wyszedł * 
ku i sprzedaje się wraz z całym zbiorem po cenie pi 
tnej, kopiejek 75 lub oddzielnie po kop: 10, w księga 
1° G ebethnera i W olfa; 2° N atansona; 3° Okońskiego, 
wickiego; 5° Śto Krzyzkiej. . . w, zvst-

Opuścił w łaśnie prassę i je s t do nabycia we J 
kich K sięgarniach K alendarz w języku Niemieckim. ..
W am hauer Kalender RosTii
k tó ry  obejm uje pomiędzy innemi i ^ r0 tt ‘L ? t TCzne o kol° '  
z Królestwem  Polskiem, wiadomości statys y t »ietrrafy, 
niach N iem ieckich w Królestwie, koleje ze a ,j0
tam że m iary i wagi w kraju  używane, o[) ^  dośwjad .
różnych krajów  pocztą przesyłane, i P a ,K
czonych przepisów gospodarskich. ^  za£ iera; ])o Czy.

B l u s z c z ,  N er 1, w y sw *  * r "  nowskiego; Nad mo- 
telniczek; K artk i oderwanei VL ^  M Ilaickiej z ry . 
rzem, powieść Felicjana: p „ dełeczko do ża ­
dną- R uch m uzyczny ..-uooa kroj u). Kaftanik zwa-
h f G u l n a r f f z  wzo“ m k;oju); Desenie na ścieg pocztowy,

y m u n ara  (z , bieijzn}. oraz dziecinnego ubrania; Su­
kienna® serweta na s tó ł; Część falbany do serwety; Postu ­
m e n t  d o  biletów wizytowych w kształcie m ieszka; W zor do 
kaftu n a  kanwie lub na siatce ; Szlak podłużnym  ściegiem 
krzyżowym; Opis ryciny mód; Przegląd mód W arszawskich. 
Cena w W arszawie kw artalnie złp: 12, na  prowincji złp: 
13 gr: io .

DONIESIENIA.
AWexel jeden  wystawiony na m ałżonków Szewczy- 

kowskich, na summę 2 ,0 0 0 , je s t własnością Ju lji Jasińsk ie j, 
k tó ra  zastrzega sobie, źe ktoby k up ił ten W exel od osoby
innej, n i e  o d  s a m e j  W łaścicielki, m e odbierze żadnej ko­
pyści, d la tęgo podaje do pism a publicznego. (15,954.)

1 z S ł a d i j e S m o z y  c h o r ó b  o c z n y c h  -

1  O r a  D O B R K A S S W E G ®

f n- Warszaw**) 
wilca Erynaiiaka (Plac fclelony) 10661.

a  1'okói oddzielny z opałem , św iatłem , usługą , p® -M  
W ścielą stołem  leczeniem i lekarstwam i rs. 2 d z ie n n ie .lt  
1  Pokój S n y ,  też  same dogodność rs. 1 od o s o b y #  
»  dziennie.—Pokoje wspólne mieszczą od ż do 3 osob. 
m H onorarja  za  operacje, liczą się oddziclm e.^(l3^271 .̂

Ogłaszam: że z mocy decyzji Prezesa Iry b u n a łu  Cywil- 
aego Gubernji W arszawskiej w W arszaw ie, z dm a 2 (14) 
W rześnia r. b. N er 7,5 5 5 , w domu pod Nrem  1335, d. 27 
W rześnia (9 Października) r. b., o godzinie 4ej po południu, 
sprzedane zostaną przez publiczną licytację różne ru- 
flaoinoŃci, mianowicie: Garderoba, Pościel, B ielizna i t. d., 
Po ś. p. M arćellim  M azurkiewiczu pozostałe. — Jan Ma­
słowski, R. K. Z. G. W. (15,473.)

MŁODA OSOBA pragnie znaleść miejsce

N A O G Z Y G I E L K I ,  «
na W si lub w Mieście, do Dzieci początkujących. £  

W iadomość w domu Szulca N r 29, na 2m piętrze, N r 4ty,X 
wprost Zam ku, na K rakow skicm Przedm ieściu, od godzi-g  

ny lOej rano do 4ej po południu. (15,914). S

OQNIE BEMUAŁ§K1E
W  d. 8 b. m. to je s t w N iedzielę, korzystając z  o-1 

becnej pogody, urządziłem  na zakończenie lata , osta-

«tn ie  w ielkie oświetlenie Ogrodu, O e n i a m i  B e n  
g a l s k ł e m i  różnokolorowemi i brylantowemi deko-J 

g ra c ja m i;  na zakończenie spalony zostanie W ielki po-J 
= m n ik  z różnokolorowych świec, i zarazem  otwarcie no-= 
|j[w o wybudowanej Sali zimowej, w której o rk iestra  p o d j 
m dyrekcją P. Kuhne, grywać codziennie będzie, pod N em i 
» 4 i  1 w domu Wgo Grodzickiego, przy ulicy Krak: Przed J  
* i  Królew skiej.—Polecając się znaną od kilku la t kuchn ią] 
B i  wyborowemi trunkam i, zadowolić Szan: Gości, b ę d z ie | 
| |m o im  sta ran iem .—T o m a s *  J a s i ń s k i -  (15,840.)

Pan i Pió wdowa, m ieszkająca w Jankow ie, w gminie Cio- 
snv, w Powiecie Rawskim, o trzy  wiorsty odległym od K o ­
lei Żelaznej w Rokicinach, bierze na wychowanie 
dzieci zamożnych rodziców, od la t trzech i starsze. Kto 
ma chęć takow e oddać, może od niej samej osobiście lub 
listownie potrzebnych wiadomości zasięgnąć, wkrótce póki 
pogoda służy. (Nr 15,620.)

Uprzedzam, aby n ik t Rewersu zagfublone-Hk
go, z daty 28 M arca r. b. wydanego, przez E m an u e-|»  

(jffla Taczanowskiego, Dziedzica D óbr Rudy, w O kręgul

«W ieluńskim położonych, na summę złp: 3 2 0 0 , na  rzecz* 
J  imię podpisanego wystawionego nie nabywał; waluta^ 

tylko tem uż podpisanem u wyliczoną będzie. 
W ieluń, dnia 27 W rześnia 1865 r.

Józef Dawidowie*. (1 5 ,9 5 5 ]

K toby m iał do sprzedania w obrębie do Kommissji W lo- 
ścjańskiej w Siedlcach należącym, 8 do 10 Włók grun­
tu, żadnem i służebnościam i nie obciążonego, w którym by 
się ju ż  m ieściły odpowiednie pastw iska i łąk i, przysłać ze­
chce w arunki sprzedaży do H andlu Szkła i K ryształów  Ig: 
H ordliczki, przy ulicy Senatorskiej pod Nrem  477a w W ar­
szawie, lub też  do F abryk i Szkła i K ryształów  Czechy, 
pod Garwolinem. ( 1 5 , 630.)

Żarnowa Parobków
S Ł U Ż B O  W YCH

Ja k  dotąd tak  i nadal przyjm uję zamowy na  D a  
robhów z familjami, jąk o też  i bezżennych, do służ 
by trzechletniej.—ŁudwiU Sroczyński, w R yn­
k u  Głównym w Krakowie, w nowo-założonym Sklepie,; 
,pod filarami. (15,970.) '

\0-n

duż-Jir

3
Rządca Dóbr przybyły z Pras,
sobie miejsca. W iadomość w H otelu L ipsk iżyczy sobie miejsca. 

603, u Szwajcara. 15,951.)
L ipskim  N r

W mieście Mińsku Polskim,
o wiorst 36 odległem od W arszawy, je s t  do sprzedania  O -  
fleyna o czterech stancjach z zabudowaniem  i Placem 
Ogrodami, za rs. 100 0 , przy ulicy Eysobyk N r 18 W iad o ’ 
mość na miejscu u  W ojciecha Jaw orskiego. (1 5 ,9 5 2 .)

Przyjechali do Warszawy-
Biesiekierski Adolf Ob: z Bodzanowa n r 5 8 5 ; Ciechomski 

la d : Ob. z Brzozowa n r  584; Dobiecki M at: Ob: z Radom- 
, *  ,n.r ł ? 6®) N ?rn k°wski J a n  Ob: z Karnkow a nr634 ; S ta ­
dnicki M ichał Hr: z Ojrzanowa n r  1252; Sędzim ir Stan: Ob: 
z Jaskułow a n r  1318.

ł '  j J e * ł | | l l l : H orodyński Jó ze f b. Sędzia do Grodna; 
Nakwaski Józef Ob: do Święcie; Scypio Maur: Hr: do 
zisk; Hr: Sołtyk R om an Pułkow nik W ojsk Austrjackic 
Chlewisk; Z ałuski Zdzisław  Hr: do Wodyó- . K 

Przyjcchail UoicJ* żelazu* ' ^ K a r i s b a  d nr 
piec z Paryża  n r 956; Grymowski Fran: om z ,  Q.
2233; Grosse Ja n  Ob: z Karlsbad nr 74*; Jaworski Jo ze fu o .
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z  K rak o w a  n r6 5 3 ; S tępkow sk i A nt: K up: z L o n d y n u  n r 473; 
Z aw ad zk i B ron: b. U rzęd n ik  z B ru x e lli n r  955; Z am ojsk i 
A ug: H r: z W ied n ia  n r  1726.

'Wyjechali koieją j G las Edw : P re z e s
T ry b u n a łu  do N iem iec; K ostrzew sk i M ax: U rzęd n ik  do P a ­
ry ża : L ilien sz to lp e  A xel R o tm is trz  H uzarów  W ojsk  Szw edz­
k ich  i M iączyńsk i Xaw: K up iec  do W ied n ia ; Z am ojsk i Tom : 
H r: do W ied n ia .

Karety, Omnibusy i Poczty Wozowe.
J u t r o  o dchodzą  K a r e t y :  do B rześcia  L it :  o godzin ie

I le j ran o ; do L u b lin a  o godz: le j po po łu d n iu ; do Ł om ży
0 god/.: 2ej po p o łu d n iu ; do R a d o m ia  o godz: 6 %  po p o łu ­
d n iu . — Omnibusy: do R adom ia  o godz: lo e j ran o ; do 
L u b lin a  o g o d z : 6ej po po łu d n iu ; do Sochaczew a o godz: 6ej 
po  p o łu d n iu : do B rześcia  L it: o godz: 7ej po p o łu d n iu .— 
Poczta Wozowa: do B rześcia  L it: o g o d z : 8ej r a n o .— 
P o ju trz e  Karety i Omnibusy ta k  sam o odchodzą ja k  
j u t r o ,  z  w y jątk iem  że  P o c z ta  W ozow a ż a d n a  n ie  odchodzi,
1 K a re ta  o godz: le j  po p o łu d n iu  odch o d z i n ie  do L u b lin a  
a  do Z am ościa.

Rozkład jazdy nn kolejach żelaznych 
Warszawsko-%« iedeńskiej i Warszairsko- 

Sydgoakirj, od d. 15 Sierpnia r. b.
Pociągi osobowe odchodzą, 

a N a  d ro d ze  że lazn e j W arsz aw sk o  W ied eń sk ie j: z W a r ­
sz a w y  o godzin ie  6te j ran o ; ze  S k ie rn iew ic  o godz. 7 m. 44 
ra n o ; z P io trk o w a  o godz. 9 m. 4 7 ran o ; z C zęstochow y o godz.
I I  m . 56 ran o , s ta je  w Sosnow cu o godz. 2 m. lo  po  p o ­
łu d n iu ; w G ran icy  o godzin ie  2 po p o łu d n iu ; łączy  się  
z  p o c iąg am i zag ran iczn em i k tó r e  p rzybyw ają : do K rak o w a 
o  go d z in ie  5 m. 22 po  p o łu d n iu ; do  L w ow a o godz. 8 m. 
32 po p o łu d n iu ; do W ied n ia  o godz. 5 m . 18 ra n o  n a  d ru ­
gi d z ień ; do W ro c ław ia  o godz. 8 m. 32 w ieczór; do B e rl i­
n a  o godz. 5 m. 40 ra n o  n a  d ru g i dz ień ; do D rezn a  o godz. 
3 m. 45 ra n o  n a  d ru g i dz ień .

b. N a  d ro d z e  że lazne j W arszaw sk o -B y d g o sk ie j: z W a r ­
szaw y o go d z in ie  2 po p o łu d n iu ; ze  S k iern iew ic  o godzin ie  
3 m . 50 po  p o łu d n iu ; z  Ł o w icza  o godz. 4 m. 19 po p o ­
łu d n iu ; z K u tn a  o g o d z . 5 m. 27 po po ł:; z W ło c ła w k a  o godz. 
6 m. 49 po p o łu d n iu ; z N ieszaw y o g o d z . 7 m. 19 po p o łu ­
d n iu ; s ta je  w A lek san d ro w ie  o godz. 7 m. 40 w ieczorem , 
łączy  się  z pociąg am i zag ran iczn em i, k tó re  p rzybyw ają : do 
T o ru n ia  o g o d z . 9 m 21 w ieczór; do B ydgoszczy o godz. lo  
m. 24 w ieczór; do B e rlin a  o godz. 5 m. 30 ran o  n a  d rug i 
d z ień ; do B ru k se li  o godz. 5 ra n o  trzec ieg o  dn ia ; do P a ry ­
ż a  o godz. lo  m . 15 ra n o  trz e c ie g o  d n ia .

Pociągi osobowe 'przychodzą, 
a. Z  d rog i że lazn e j W arszaw sk o -W ied eń sk ie j: do W a rsz a ­

wy o god z in ie  9 m. 15 w ieczó r — w ychodząc: z  Sosnow ca 
o godz. 12 m. 54 po p o łu d n iu ; z G ran icy  o godz. 12 m. 50 
po  p o łu d n iu ; z C zęstochow y o godz. 3 m . 11 po p o łu d n iu ; 
z P io trk o w a  o godz. 5 m'. 24 po  p o łu d n iu ; ze  S k iern iew ic
0 godz. 7 m. 35 w ieczór.

5. Z  d ro g i że lazn e j W arszaw sk o -B y d g o sk ie j: do W a rsz a ­
wy o godz. 3 ra. 20 po p o łu d n iu  — w ychodząc: z A le k sa n d ro ­
w a o godz. 9 m. 25 ra n o ; z W łocław ska o godz 10 m. 24 
rano ; z K u tn a  o godz. 11 m. 48 po p o łu d n iu ; ze  S k ie rn ie - 
w lc 0 godz. i m . 30 po p o łu d n iu .

Omy targowe głównych artykułów ży­
wności — Ś rednie ceny żyw ności n a  T a rg ac h  W arszaw - 
M act "ę lu wcz°ra jszy m  by ły  n a s tę p u ją c e : C o d o  n a b i a ł u :
1 J r f - a  r ' '’,e że" °  f« n t z łp : 2 ; solonego złp : l gr: 20; Śm ietany
j l i  k o n a  z ł n ^  Złp: ’P gr;,20; S er krow i Sr: 25i T w aróg  gr: 12; 
v  -1 p . , p- v C o  d o  d r o b i u :  K urczę  du że  złp : 2; K u rczę  sredm e z łp ; 4 ?r; , 0. ^  tu czo n a  z} *
złp : 2 gr: 10; P ro się  średn ie  złp : 5 ; G o łąb ’ gr: 20 . -  C o do 
o g r o d o w i z n y : W uązka B uraków  gr: 4 ; M archw i g r :6; P ie ­
tru sz k i  gr: 24; K a la fio r gr: 6; Pom idorów  k o p a  złp : 4 ; K a p u ­
sty  zw yczajnej g łów ka gr: 5 w łoskiej g r: 10. Z aczy n a ją  ju ż  
zw ozić K a p u s tę  w łościanie  d la  sp rzed aży  takow ej n a  kopy; 
w ogóle K a p u s ta  je s t  ła d n a  1 sc isła ; głów ki śred n ie j w iel­
k ośc i p łacono  za  k o p ę  z łp . 5 gr: 15. O górków  ju ż  n ie  w idać

n a  ta rg ach ; K orn iszonów  koszyczek  złp : 4 ; C ebu li g a rn iec  
g r:2 4 ; K arto fli g a rn iec  g r : 8. — C o d o  r y b :  S zczu p ak a  fu a t 
z łp :2  gr: 10; L in a z łp :  2;K a rp ią  z ł p : 2; W ęg o rzaz lp : 1 gr: 20. 
P o ra  Je sio tró w  ju ż  p rzem in ę ła , co zarów no  i  o r a k a c h  p o ­
w iedzieć m ożna. -  C o  d o  o w o c ó w :  Śliw ki tego ro k u  n a d ­
zw yczaj ob ro d z iły  i rz a d k o  k tó r a  robaczyw a; k w a r ta  p ię ­
kny ch  Shw ek gr: 10; W inogron  k ra jo w y ch  fu n t złp : 1 gr: 15; 
zag ran iczn y ch  m niej więcej ta k a ż  sa m a  cena; O rzechów  w ło ­
sk ich  k o p a  g r : 20, laskow ych  k w a rta  gr: 18; G ru szk i i J a b ł ­
k a  b ard zo  d rogie , po k ilk a  groszy  sz tu k a ; M elony i A rbuzy  
w m ia rę  w ielkości, po z łp : 4 , 5, lub  6; G rzybów  b ard zo  m a ­
ło  się pok azu je , koszyk  m ały  złp : 4 ; G rzybów  suszonych  
w ianek  zip : i gr; 15; k o rzystn ie j kupow ać n a  wagę, fu n t z łp . 1 
g r :2 5 ; J .e d łk i b a rd zo  się o b rodziły  k u p k a  sp o ra  gr: 1- B o ­
ró w ek  g arn iec  złp . 1 gr: 10,

C ie rn y  T a r g o w e  H  n r n z a u w U i e  D n ia  4 b. m
p ła c o n o : Z a  k o rzec  pszenicy  od rs. 6 kop. 30 do r s  7 k  20- 
ż y ta  od rs. 4 k . 20 do rs. 4 k. 35; ow sa od rs. 2 k  — do rs  
2 k. 10; g ryk i od rs . 3 k. 15 do rs  3 k. eo; k a rto fli od r s  1 
k. 5 do rs. 1 k. 12 ’/ 2.

Ż yczący sobie u trz y m a ć  lu b  p rzy w ró c ić  h o l o r  n a t u ­
r a l n y  w ł o s ó w  m łodszego w ieku , zech cą  się zg łosić  do 
h o te lu  K ow ieńsk iego , obok poczty  N e r  626, n a  dole, drzw i 
N e r  1. (N r 15,864).

O J S T R A d  C ł s t m d z h i e  św ieże, codzieó  
n ad ch o d zą  do H an d lu  W in  i D elikatesów  A n ­
t o n i e g o  S t ę i t h o w s k l e s i o .  T en że  H an d e l 
o trz y m a ł Ż Ó Ł W I E  żyw e F r a n e u z k l e .
_______________________________(N r 15067)

Teatr Wielki. D z iś , Halka,  ( lo o tn e  p rzed staw ie n ie  
n a  dochód  K o m p o zy to ra ).— J u tro , Dziesięć Cór na w y d a ­
niu.  —  Gizella  ( lsz y  ak t).

Teatr Elozniaitoiiri. D ziś , Po siedm iu latach.  —  

Loza na operę. —  M ale n ieprzy jem ności życ ia  ludzkiego .—  
J u tro , Szk la n ka  wody.

J u tro  o godzin ie  le j  po po łu d n iu , w S alach  R edutow ych  
K o n ce rt n a  dochód  P . P ro h a z k i. ’

S Z U  A i ł C A R S K A  l i W L I f V A . —J u tro  w ielka illu -  
m in ac ja  różnok o lo ro w a , kw iatow a; O rk ie s tra  z ło żo n a  z 50 
osób g ra ć  będzie . (1 6,001.)

O h o w i t y  p ró b y  10, p łacono  dn ia  3 b. m., za  w iadro  od 
rs. 2 k . 71 do rs. 2 k. 7 8 % ;  za  g arn iec  od rs . — k. 8 8%  
do rs . — k. 91.

® t © M y W a r s ® » w » I i i « g . —  D. 7 P a ź d z ie rn ik a  
r . b .:  za obligi ska rb o w e to o  ?a. oprócz kuponu , ż ą d a ją  rs. 85 
k. 9 2 % , d a ją  rs. — kop. — ; ta  lis ty  zas taw n e  3go o k resu  
oprócz  kup: za  15 rs . ż ą d a ją  rs. 12 kop. 77 % , d a ją  rs. 12 
kop. 72 % ; za now ą R ossy jsk ą  p o życzkę p rem iow ą z ro k u  
1866 (oprócz kup:) oryg: ż ą d a ją  rs  111 k. — , d a ją  rs. 110 
k. 25; M eta llik i L u to w e ż ą d a ją  rs. lo o  k. 50, d a ją  rs. 
—  k o p ie jek  — ; M e ta lik i S ie rpn iow e — ż ą d a ją  rs. lo o  k o ­
p ie jek  33, d a ją  rs . — kop. — ; za b ile ty  B a n k u  C esarstw a, 
oprócz  ku p o n u , ż ą d a ją  rs. 93 k . — , d a ją  rs. —  kop.

r s .  u  K. 7 5 ;
za  ak c je  Głów: Tow: Rossyjsk: oróg że laznych  ż ą d a ją  rs . 124 
k. — , d a ją  rs. 123 k. 50; za  akc je  ko le i żelaznej W arszaw - 
sko -T erespo lsk ie j ż ą d a ją  rs. 100 kop. 50, d a ją  r s . ’lo o  k. — ; 
za  O bligacje cząs tk o w e z r. 1835 po złp . 500, d a ją r s .  102 k. 75 ; 
z a  c e rty fik a ty  B an k u  n a  oblig: cząst: lit: A. p o ’ Z łp . 300 d a ­
ją  rs. 51 k. 75; lit: B. po Z łp . 200 bez k uponu , d a ją  rs. 27 k.
— (z kup o n am i d a ją  rub li sreb n y ch  33 ko p . 75); za  dow ody 
K om m is: C eutr: L ikw id : d a ją  ru b li srebnych  6 k o p ie jek  15; 
z a  P o ży czk ę  Ros: 5 tą  z r. 1854 op rócz k uponu , ż ą d a ją  rs- 
90 k. 18% 8, da ją  rs. — k. — ; za  oblig: Głów: T ow : R o s : ' 
d ró g  żeiaz: po fran : 2,0 00 , ż ą d a ją  r s . — > d a ją  r i .<92 k . 75 .
— P ó ł im p erja ły  ro ssy jsk ie  p łacono  rs. 6 k. 20 D u k aty  
h o l. now e p łacono  rs. 3 kop. 63. — W arto ść  k u p o n u  b ie ­
żącego od ‘Migów s arbo: rs. — kop. 7 % ; od listów  z n s ta -  
w nych kop: 1 7 %;  od  5 tej P ożyczk i R ossy jsk iej z r. 1954 
rs . 2 kop. 31 /\&.

W  D ru k a rn i  K u rje ra  W arszaw sk iego . —  Z a pozw oleniem  C enzury  R ządow ej


